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W spom nien ia.
J»n Januszewski ,  wydanie 
sta tutów i 60o.

NOWOŚCI WARSZAWSKIE.

Kurjer  nader iest szczęś liw ym  gdy ma 

sposobność dopieść swoim łaskaw ym  czytelni, 

bom iaką p rzy jem ną krajową nowinkę. Następu­

jąca zapew ne mile będzie przyjęta. Onegdaj pe­

w n y  Obywatel  przybyły  do W a r s z a w y  za  in­

teresami i sprawunkami,  przywiezioną z sobo 

sumkę s ,o o o  złotych w  dukatach cĘcio zlo­

towych zgubił na ulicy. . Próżne by ły  iego 

pizez godzinę sz ukan ia ,  iuż miał za stracony 

ten kapitalik; gdy ieszcze szukającego troskli 

w ie ,  spotyka młodzieniec zapytując czegu z taką 

pilnością szuka ? zgubiłem (  rzecze O b y w a te l )  

tyle a tyle pieniędzy, w takiej paczcze i wtakiej 

monecie. Proszę udać się do mojej matki 

podpowie  m łodzien iec :) przed godziną znala­

złem te pieniądze, odniosłem matce, i właśnie 

szedłem teraz podać do gazet uw iadom ien ie  

o znalezionej  zgubie. O b y w a te l  pospieszył do

matki młodzieńca odebrał całkawitą  swą stra­

tę, 1 na prozno upraszał o przyjęcie jakiej nad • 

gtody. Niech Kurjerowi przebaczy zacny 

młodzian iż bez jego wiedzy ogłasza i go N a­

zwisko. Jest  to uczeń Liceum  Warszawskiego 

Józef H elce l, k tóry właśnie  w tymże dniu na 

publicznym popisie w Liceum odebrał p re m ju m  

za  pilność ,.w nauce , a te  ki lka l i te r  niech 

ogłoszą iego uczciwość.

Popis Publiczny uczn iów  L iceum  W ar­

szawskiego , odbył się w obecności licznych 

słuchaczów wszelkiego stanu, z powszechnym 

zadowolnieniem. Do uczn ió w  klass niższych 

miał  przemowe IW .  N iem cew icz , a przy za ­

kończeniu popisu JW .  M in is te r  O ś w; i Reli: 

G rabowski. ■ , , ,. (_ i  V U , v - «  ' ■ ■ .
. . Uczniowie szkoły dramatycznej  p rz - ię .

ci wdzięcznością dla swego nauczyciela JPana 

Bonawentury K ud iicza , w przeszłą sobotę iako

w dzień iego imienin ,  o Harowali , niu złoty 

pierścionek z napisem w y raża jącym  ich uczucia.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Napoleon i y i  p r z e s ta l i  

: Gazeta  Hamburska w artykule z L o n ­

dynu pod d. 6. Lipca donosi , źe  Napoleon 

po sześć 10 tygodniow ej  chorobie i zupełnym  

zniszczeniu ciała , mając raka w żołądku żyć 

przestał  —  Wiedział  dobrze w ostatnich chw i­

lach ż y o a  swojego o rodzaju choroby,  sądząc 

iż ią po ojcu odziedziczył. Żąda ł  aby ciało 

iego było po śmierci o tw orzone  a skutek po­

twierdził źe istotnie na te chorobę niepodobną 

do uleczenia umarł .  Podług własnego żądania 

ubrany  w m undur  w ojskow y i położony na 

ulubionym od siebie obozowym łożu dokoń­

czył życia, bez wydania najmniejszych znaków 

cierpienia.  Pochow anym  iest podług sw ej 

woli obok własnego  mieszkania. —  U m a r ł



W sobo tę  d. g M a ja  o  godz in ie  6 w w ieczór .

Z  w iadom ośc ią  tą  p r z y b y ł  do Rządu  A n g i e l ­

sk iego  w y s t a n y  z co P u łk u  kap i tan  C ro ko t .. 

H r a b i a  M ontho lon  po w y s t a n iu  gońca  do R zą d u  

f r an cu zk ieg o  z tą  w iad o m o śc ią  p r z y b y ł  s m z 

w y s p y  S. H e len y  do L o n d y n u  n a  ok ię c ie  

J let'd i. —  N a p o leo n  u rodz i ł  s ię  d. 15 S ie rp n ia  

1769 .  roku.

G rec ja .

Pod ług  n a j n o w s z y c h  w iadom ośc i  z G r e ­

c j i ,  w y sp y  n a  A rc h ip e la g u  wyszlą  D e p u to w a ­

n y c h  do M o r e i ,  -gdzie m a  się  o d b y ć  w ie lk i  

k o n g re s  , mów ią,  że  będzie  u s t a n o w io n y  c e n t r a l ­

n y  rząd.  dla z a p r o w a d z e n ia  iednośc i i p - r z ą ­

dnego w sp raw ach  G re c k ich  d z ia łan ia .  G a ze ­

ta  B er l iń s k a  m ówi że  D z ie n n ik i  W i e d e ń s k ie  

m a ją  p ry w a tn e  w iadom ośc i  iakoby ko rp u s  łp s y -  

l a n te g o  b l i sk im  b y t  r o z w ią z a n ia  , le rz  s a m e  ra  

d za  czekać  w  te j m i e r z e  u r z ę d o w e g o  p o t w i e r ­

d zen ia .  -A te n y  T e b y , i  S a lonu  o d z y sk a ły  w o l ­

ność. M ieszk ań cy  r ó w n i n  P la te jsk ich  p o ł ą ­

czeni z sąs iedn iem i  r o d a k a m i , m a ją c  n a  czele  

A r c y  Biskupa ,  aż  do T e r m o p i l  roz sze rzy l i  G re c -  

k ie  p o w s t a n i e ,  k tóre  s ię  s ta ło  og ó łn em  v) Tesa-

lo n j i  , i z pew nośc ią  sądzić  m o ż e m y  ze  M a u d o n  

będzie  w  k ro tce  t e a t r e m  k n v a w ej  w o jn y .  

G recy  wzięli  B odon icze  , i c a łą  osadę w p ień  

w y c ie l i  w M o re i  re sz ta  t w i e r d z  k tó re  są  w m o ­

c y  T u r k ó w  n ie b a w n ie  poddać się  będą z m u s z o ­

ne  j gdyż  G r e c y  zupełn ie  p rzecię l i  dow óz  ż y ­

w n o ś c i .  P r z y  T e rm o p i lać h  zasz ła  zac ię ta  b i .  

t w a  w k tó r e j  G r e c y  z u p e łn ie  T u r k ó w  pobil i.  

A n g l i c y  w zm ocn i l i  osady' w ysp  J o lis ki ch zpo- 

w o d u ż e  flota G re c k a  po n iep rzy jac ie lsk i !  zdaje  

s ię  pos tępow ać  z k u p ie c k ie m u  o k rę ta m i  Angie l-  

sk iern i ,  u d e rz y ła  n aw et  11afrega te  R e w o lu c jo n i­

s ta  , k tó rą  dowodzi  Kapit : Felew.

z  P a r y ża .

C i a ł o  p- 'aw odaw cze  c iąg le  s ię  z a s ta n a ­

w i a  na  B udże te m  i k a n a ł a m i ,  m n ó s tw o  p ism  

w y ch o d z i  z a  i przeciw  ustawie  o wolności d r u ­

ku .  P .  M aziaU  w p lą tany  po m ię dzy  sp isko­

w y ch  19. S i e r p n i a ,  p r z y b y ł  do  P a r y ż a  i na ­

ty c h m ia s t  z o s ta ł  u w ię z i o n y m .  M ó w ią  iż Kró l 

Prusk i  p rzybędzie  do  nas n a  czas k ró tk i .  Ij.o- 

c ią g n ien i  są  do sądu a u to ro w ie  no w eg o  p ism a  

Z w ie r z c ia d lo , s p r a w a  ta i e s t  ba rdzo  ciekawa

i sp row adza  m nós tw o s łuchaczów.  D o B r u x e l l i  

p r z y b y ł  H r a b i a  P otocki A d i u t a n t  N .  Ces. irza  

A le x a n d r a . .
z  M a d r y tu .

i -  - - . ,
S p o ko jność  unas  p rz y w ró c o n a  ; c h o c i a ż  

zawsze lę k a m y  s ię  now e j  b u r z y .  N ie w ie r n y  

gdz ie  s i . ę u k r y ł  X iądz  Ę e r in o s .  B a n d y  ło t rów  

po  ró ż n y c h  częśc iach  K i ó i e s t w a  p o m n a ż a j ą  

się  co raz  b a rd z ie j  i z a g r a ż a j ą  tak p o d r ó ż n y m  

iak o  te ż  -w ie jsk im  obyw ate lom .

U u iro g a  n ie ch c ia t  przy jąć  n a g r o d y  przez  s t a -  

n y  m u  o f i a r o w a n e j ,  i o św iad c z y ł  źe  pokąd H i -  

s zp a n ja  iest wolną ia n ic  n ie p o t r z e b u je  , a  gdy  

by  ta ką  być  p rze s ta ła  i ia  ż y ć  p rz e s ta n ę .  

D O N I E S I E N I A .

N a  rogu  u l icy  P iw n e j  i P i e k a r s k i e j  
N r :  iog'. w ha n d lu  k o r z e n n y m  z n a jd u je  s ię  
w in o  cze rw o n e  s to łowe po zł: 7 g a r n i e c ,  b u ­
te lka  zaś  po zł: 1 gr: 1 4  w  d o b r y  m_ i c z y s ty m  
g a tu n k u  j n ie fh m e j  i i n n y c h  t r u n k ó w  zag ra ­
n icz n y ch  w  cen ie  p o m ie rn e j  dos tać  m o ż n a .

P o d  N r :  4 4 7 .  p rzy  u l icy  K ra k o w sk ie  
p rzedm ieśc ie  i> st sklep do n a ję c ia  każdego c>.a- 
su. W  ty m ż e  sklepie  znajchną  s ię  sza fy  zd a tn a  
do u ż y c i a  h a n d lo w e g o  zwol.nej ręk i  do s p rz e d a ­
n i a .  U d a ć  się  do w łaścic ie la  do m u .  ,  _


